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Do dalszej wytężonej pracy
w imię szczytnych celów Polski Ludowej

Ze stolicy kraju Warszawy, miasta, 
które wróg pruski usiłował zamienić 
w pustynię, ze stolicy, która w ciągu 
trzech lat dźwiga się z ruin i rumowisk, 
aby stać się bardziej wspaniałą,, większą 
niż kiedykolwiek w swych dziejach — 
stronnictwa i ludzie obozu, który ruszył 
22 lipca 1944 r. do boju na polskiej zie­
mi przeciwko zaborcy hitlerowskiemu 
o nową Polskę, z dumą, i pewnością sie­
bie stwierdzają: Zwyciężyliśmy! Zwy­
ciężył naród. Zwyciężyła Polska.

Rodacy!
22 lipca 1944 roku z pierwszego skraw 

ka wyzwolonej ziemi polskiej, z miasta 
Chełma rozległy się słowa Manifestu 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia Naro­
dowego. Manifest ten, to była wielka 
Srawda o Polsce Ludowej, Niepodległej, 

demokratycznej.
U podstaw dokumentu tkwiła głębo­

ka wiara w niespożyte, żywotne, niewy­
czerpane siły ludu polskiego. Nie czcze 
frazesy, nie złudzenia, nie kłamliwe szla­
checkie pobrzękiwanie szabelką i pogar­
da dla swego narodu, ale perspektywa 
Polski, opartej o lud, perspektywa wy­
zwolenia kraju, pokoju i spokoju, odbu­
dowy i pracy, tkwiły u podstaw Mani­
festu PKWN.

Manifest PKWN, to dzisiaj nie archi­
walny zadrukowany skrawek papieru 
— to ciało i krew Niepodległego Pań- 
stwa. Ten Manifest jest dzisiaj w dzie­
siątkach i setkach fabryk i warsztatów, 
w turkocie turbin, w dymie pieców hut­
niczych będących własnością. nie małej 
grupki zaprzedanych zagranicy finansi­
stów, ale w^snością państwa i narodu 
polskiego. Ten Manifest — to dzisiaj 
ziemia wyzwolona od obszarników, za- 
posnodarowana przez chłoną polskiego, 
która w tym roku da piękny jesienny 
7 0Iu -/Теп Manifest — to obszary Ziem 
Zachodnich, zagospodarowane przez Po 
laków, to rozległe wybrzeże polskiego 
Bałtyku, fen Manifest — to planowa 
gospodarka, która zabezpiecza na we­
wnątrz państwo od ślepych, nieobliczal­
nych wstrząsów’ gospodarczych: kryzy- 

■‘iów — to najwygodniejsza od czasów 
Bolesławowych granica strategiczna 
kraju, zabezpieczająca nas od wstrzą- 
sów zewnętrznych.

Ten Manifest — to odrodzone Woj­
sko Polskie, które jefet przedmiotem du­
my i miłości całego narodu — to przecie 
eie raz na zawsze prób skłócania naro­
du. i wywołania wojny domowej przez 
płatpych agentów, nadsyłanych z za­
granicy.

Tysiące i dziesiątki tysięcy synów 
robotniczych i chłopskich, zajmujących 
kierownicze stanowiska w życiu pań­
stwowym i gospodarczym, oficerowie - 
robotnicy i chłopi w wojsku; dyrektorzy 
fabryk — wczoraj robotnicy przy war­
sztacie; studenci — jutro lekarze, adwo 
kaci, inżynierowie, których ojcowie i 
matki zaledwie umieją się podpisać i 
coraz bardziej rozbudowana w kraju 
sreć szkół, bibliotek, urządzeń kultural­
nych; rozbudowujący się samorząd, o- 
party o Rady Narodowe — oto dowody, 
że słów na wiatr i obietnic na darmo nie 
rzucaliśmy. f x

Śpiewało się w Polsce w czasach kie-

ska wielkich finansistów i obszarników, 
zwyciężyła Polska Ludowa, Polska ro­
botnika, chłopa i inteligenta.

Polacy !
Budując Polskę, państwo jednolite 

narodowo, budując prawdziwą wielkość 
i potęgę naszych sił politycznych, gospo 
darczych i kulturalnych — gruntujemy 
i cementujemy nasz autorytet na arenie 
międzynarodowej. Nasi prawdziwi! 
przyjaciele od pierwszej chwili trakto­
wali nas na równej stopie, a tych, którzy 
się tego jeszcze nie nauczyli, powoli ale 
z całą stanowczością, uczymy i nauczy­
my, że okres Becków, Rydzów i Sławo­
jów, okres agentów i rozgrywek między 
narodowych naszym kosztem raz na za­
wsze minął.

Związek Socjalistycznych Repubbk 
Radzieckich, którego żołnierz wspólnie 
z żołnierzem polskim, krwią własną to­
rował drogę naszej niepodległości, stał 
się naszym najbardziej wypróbowanym, 
rzeczywistym sojusznikiem. Nie w sło­
wach i notach dyplomatycznych — ale 
w czynie i rzeczywistości. Raz na za­
wsze został położony kres w wygrywa­
niu państw Europy środkowej i wschód 
niej przeciwko sobie w imię obcych in­
teresów, w szerzeniu między nami a 

naszym» sojusznikami ognisk niepokoju. 
Jedność państw słowiańskich, nasze so­
jusze z Czechosłowacją i Jugosławią, 

są dowodem naszego wielkiego wkładu 
do dzieła jedności Europy postępowej, 
Europy zjednoczonej w poczuciu wła­
snej godności i własnej siły. Cementu­
jąc jedność słowiańską, ani na chwilę 
nie zapominamy o tym, że wraz z na­
szymi sojusznikami stanowimy nieod­
łączną część Europy, ciągnącej się od 
Uralu do Tamizy. Zwalczaliśmy i zwal­
czamy wszędzie próby tworzenia sztucz­
nych przedziałów pomiędy narodami 
Europy. Dlatego podobnie jak nasi naj 
bliżsi sojusznicy w ciągu trzech lat czy­
niliśmy wszystko, aby wzmocnić naszą 
łączność i współprace z Anglia i Fran­
cją oraz z innymi państwami. I na tym 
polu mamv rzeczywiste osiągnięcia.

Manifest PKWN wskazał perspekty-
wę długotrwałego pokoju miedzy naro-

lom wojennym, którzy pragną odbudo-| narodu. Rocznica Niepodległości będzie 
wać potęgę imperialistycznych Niemiec, dniem radości i zwyckJ— --------
jako swego wasala, kondotiera! żandarma
międzynarodowej reakcji. Ani Polska, 
ani nasi sojusznicy nie mogą brać, ani 
nie będą brali udziału w żadnych mię­
dzynarodowych grach politycznych, w 
których mielibyśmy żyrować odbudowę 
prusackiego zarzewia wojny. Zbyt 
świadomi jesteśmy tragicznej przeszło­
ści i możliwych niebezpieczeństw, aby 
pozwolić komukolwiek nawracać Polskę 
na drogę polityki Becków i Śmigłych, na 
drogę nowego Monachium.

Pomoc Stanów Zjednoczonych w dzie­
le odbudowy Europy, leżąca zarówno w 
interesie Europy jak i Ameryki, może 
stać się cennym czynnikiem w przyśpie­
szeniu odbudowy gospodarczej krajów 
zniszczonych przez wojnę i utrwaleniu 
pokoju.

W ciągu trzech lat widzimy coraz 
większy wzrost zrozumienia dla naszej 
granicy zachodniej wśród szerokich kół 
ria Zachodzie, co jest wyrazem wzrostu 
naszego autorytetu międzynarodowego. 
Odosobnione wystąpienia przeciwko na­
szym prawom do granicy na Odrze i Ny­
sie, nie są zdolne podważyć nienaruszal­
ności naszych granic, popieranych zde­
cydowanie przez Związek Radziecki, pań 
stwa ątowiariskie i wszystkie siły demo­
kratyczne i pokojowe świata.

To jest zwycięstwo PKWN. To nasze 
zwycięstwo. To zwycięstwo Polski Nie­
podległej.

Rodacy!
W rocznicę niepodległości Polski, ser­

ca i pamięć wszystkich zwracają się ku 
grobom niezliczonych ofiar okupacji i 
^ojny. Nie ma bodaj ani jednej rodziny 
w naszym kraju, któraby nie poniosła 
ofiar, któraby nié straciła najbliższych 
w walce o kraj, naród i państwo. Nie 
jedna rana zabliźniła się — ale pamięć 
o naszej ofierze narodowej nigdy nie 
wygaśnie.

Wróg chciał zamienić nasz kraj w 
cmentarz wśród ruin. Nie udało się.

_ ńęstwa, gdyż mamy 
wszyscy przekonanie, iż budujemy przy­
szłość kraju w oparciu o sprawiedliwość 
społeczną, i władzę ludu, nie tylko dla na 
szego pokolenia, ale dla naszych dzieci 
i dhigich pokoleń.

Wielkie, stojące przed krajem zada­
nia wymagają zespolenia wszystkich 
zdrowych sił narodu, wymagają dalsze­
go zacieśnienia współpracy między pań­
stwami demokratycznymi dla pełnego 
urzeczywistnienia zasad Manifestu Lip­
cowego w imię postępu życia społecz­
nego, gospodarczego i kulturalnego Pol-

Nigdy ofiara naszego narodu nie przy-

Plan Trzyletni odbudowy gospodar­
czej, plan poprawy bytu szerokich mas 
pracujących, rozwoju przemysłu, rolnic­
twa, komunikacji, rozpowszechnienia 
.oświaty, ochrony zdrowia, zostanie wy­
konany dzięki zbiorowemu wysiłkowi, 
dzięki sumienności pracy każdego oby- 
w<i t dci

Wśród rozległych zadań bieżących, 
na czoło wysuwa się walka o uzdrowie­
nie handlu, o sprawiedliwy podgiat do­
chodu społecznego. Dalszego wysiłku 
państwa i społeczeństwa wymaga spotę­
gowanie tętna życia kulturalnego i go­
spodarczego Ziem Odzyskanych oraz roa 
wój oświaty i kultury w całym kraju.

Walka z wypaczeniami biurokratycz­
nymi o usprawnienie aparatu państwo­
wego musi doprowadzić do zacieśnienia 
więzów pomiędzy państwem ludowym 
a szerokimi masami pracującymi.

Naród polski, który tyle wycierpią! 
w czasie wojny i okupacji hitlerowskiej, 
nie będzie skąpił wysiłków dla utrwale­
nia pokoju j bezpieczeństwa, nienaruszal 
ności naszych granic na Odrze i Nysie, 
które są granicami pokoju i bezpieczeń­
stwa świata.

Naród polski wnosi i nadal bed z e wno 
sił swój wkład w odbudowę odrodzonej 
Europy, wolnej od ognisk zaborczości i 
agresji. . _ _

Radosny dzień 22 lipca, świadomość, 
dotychczasowych osiągnięć i wyników, 
niezłomna wiara w jasną przyszłość, 
winny stać się dźwignią i zachętą do 
nowych wysiłków, do dalszej wytężonej 
pracy w imię szczytnych celów Polski 
Ludowej.

: Partia Robotnicza
danii i nie pomyli się. Stabilizacja po- niosła takiego zwycięstwa, takich moż- 
kojowa utrwala się wbrew wichrzycte-1 liwości rozwoju najżywotniejszych sil

Polska Partia Socjalistyczna Polska
Stronic!wo Ludowe Stronnictwo Demokratyczne

Francja nie uzna faktów dokonanych
Protest min.. Bidault przeciwko pbdniesieniu produkcji niemieckiej

NOWY JORK, 30. 7. (PAP) Francuskie de­
marche, zawierające protest przeciwko jedno­
stronnej decyzji podwyższenia pozüomu pro­
dukcji przemyshiniemieckiegojest przedmiotem 
ożywionych komentarzy. Ambasador Bonnet 
złożył demarche na ręce podsekretarza stanu, 
Robertà Lowett

Ambasador Bonnet oświadczył, że konferen­
cja 10 państw w Paryżu może zakończyć się

zupełnym fiaskiem, jeżeli Francja zostanie po­
stawiona wobec faktów dokonanych, których 
nie będzie mogła uznać.

„New Yprk Times*’ donosi z Paryża, że min. 
Bidauft przyjął ambasadorów Wielkie) Bry­
ła nM i Stanów Zjednoczonych i złożył na ich 
ręce protest przeciwko decyzji podniesienia 
produkcji przemysłu niemieckiego. „New York 
Times“ zaznacza, że w kołach paryskich pannie

W. Brytania zakupi w Polsce ?” 56»
Węgiel polski tańszy od amerykańskiego

dy między słowem a rzeczywistością 
była przepaść: „Tyle prawdy, co jest 
w pieśni, tyle szczęścia co człek prześni“. 
Dzisiaj możemy powiedzieć: „Tyle praw 
dy, tyle szczęścia — ile wspólnie zbudu­
jemy, stworzymy, ugruntujemy w no­
wej Polsce“. .

Sejm Ustawodawczy, który jest legał 
nym ukoronowaniem naszego zwycię­
stwa, określa ramy ustawowe tej Pol­
ski, której budowę rozpoczęliśmy trzy 
lata temu. Dlatego w poczuciu własnej 
siły, z dumą stwierdzamy dzisiaj: Zwy*, 
ciężyliśmy, zwyciężyła Polska. Nie Pol- że Wielka Brytania otrzyma w ciąfiru

LONDYN, 20. 7. Minister Shinwell
zakomunikował Izbie Gmin, że w ra­
mach polsko-brytyjskiej umowy handlo 
wej Wielka Brytania zakupi w Polsce 
240.000 ton węgla w ciągu roku. Jeden 
transport węgla. obejmujący 6 tysięcy 
ton, jut przybył do portu brytyjskiego, 
a dwa dalsze transporty są w drodze. 
Brytyjski urząd węglowy spodziewa się

najbliższych trzech miesięcy 60.000 ton 
węgla polskiego.

Minister Shinwell podał równocześnie 
do wiadomości, że Wielka Brytania za­
kupiła w Stanach Zjednoczonych 135 
tysięcy ton węgla. Rząd brytyjski — 
oświadczył minister Shinwell,— płaci za 
węgiel amerykański o 4 szylingi więcej 
za tonę niż xa najlepszy gatunek węgla 
polskiego.

zaniepokotjenie z powodu oświadczenia Acheso-
na, złożonego przed komisją budżetową kon­
gresu. W oświadczeniu tym, jak wiadomo, 
Acheson 'podkreślił, że odbudowa Europy jest 
niemożliwł bez odbudowy Niemiec. Acheson 
dodał, że Stany Zjedn. nie mają produktów 
ani surowców w takiej ilości, aby mogły zaspo­
koić potrzeby Europy. W Paryżu — pisze 
„New York Times’* — utwierdza śifc coraz bar­
dziej przekonanie, że pomoc Amerykańska bę- 
dme przeznaczona w pierwszym rzędzie dla od 
budowy potencjału przemysłowego Niemiec. Ko 
respondent paryski „New York Times“, Callen­
der poda je, że pewien wysoki urzędnik francu­
skiego ministerstwa spraw zagranicznych o- 
śwńadczył mu co następuje:

„W najlepszym wypadku otrzymalibyśmy 
pomoc amerykańską w przyszłym roku, podczas 
gdy Niemcy otrzymują ją już obecnie. Podnie­
sienie produkcji niemieckiej pochłonie cały 
węgiel niemiecki i w ten sposób odbudowa in­
nych krajów europejskich zostanie opóźniona“.

Callender dodAje, że nowa polityka amery­
kańska wobec Niemiec może pociągnąć za sobą 
konsekwencje poetyczne.

i ♦
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Wojsko na straży zdobyczy demokratycznych Narodu
Rozkaz Ministra Obrony Narodowej z okazji Święta Odrodzenia Polski

« « . Warszawa, dnia 21 lipca 1047 r. \ 
Żołnierze! Po raz trzeci obchodzony dziś 

święto Odrodzenia Polski.
Trzy lata temu, w rezultacie mocarnego іь 

derzenia sprzymierzonej Armii Radzieckiej i 
Wojska Polskiego, pierwsze skrawki polskiej 
mi zrzuciły z siebie nienawistne niemieckie jarz 
mo. Trzy lata temu *— 22 lipca 1944 roku — 
pierwszy Rząd Demokratyczny Odrodzonej 
Rzeczypospolitej — Polski Komitet Wyzwole­
nia Narodowego — w swym historycznym ma­
nifeście wskazał całemu narodowi drogę do 
Polski Ludowej, wolnej, silnej i niepodległej.

Pod kierownictwem obozu demokracji pol­
skiej szliśmy drogą wskazaną przez Manifest 
Lipcowy. Nieugięcie, krok za krokiem, pomimo 
przeszkód i trudności, wcieliliśmy w życie jego 
program.

Żyjemy w Wolnej Ojczyźnie, na wieki opar­
tej granicami o Bałtyk, Odrę i Nysę Łużycką. 
Niepodległość i ciłość naszego terytorium u- 
gruntowâna została zacieśnieniem węzłów przy 
jaźni z bratnimi państwami słowiańskimi, z nie­
zawodnym naszym sojusznikiem i przyjacie­
lem — Związkiem Radzieckim na czele.

Utrwalony został ustrój wewnętrzny Polski, 
ustrój demokracji ludowej,ustrój w którym na­
ród stał się po raz pierwszy pełnoprawnym go­
spodarzem kraju, ustrój, w którym сінор i ro­
botnik wyzwolony został spod ucisku obszar- 
nictwa i wielkiego kapitału.

Osiągnęhśmy znaczne sukcesy w odbudowie 
kraju. Krok za krokiem znikają ruiny I zgli­
szcza — smutny spadek po wojnie i niszczącej 
okupacji niemieckiej. Dźwiga się ze zniszczeń 
straszliwych stolica, nasza — Warszawa. Roz­
kwitło w ciągu niezwykle krótkiego czasu ży­
cic polskie nà odzyskanych piastowskich zie­
miach zachodnich. . ..

Żołnierze! *
Ze słuszną dumą obchodzi dziś naród polski 

święto swego odrodzenia. Ze słuszną dumą 
obchodzimy dziś to święto my, żołnierze Woj­
ska Polskiego.

Wojsko Polskie wniosło bowiem niemały 
wkład krwi i trudu w dzieło odrodzenia niepod­
ległości Polski i wytyczenia jęj granic, w dzieło 
odbudowy państwa i ugruntowania jego demo­
kratycznego ustroju. w

Wojsko Polskie, — Wojsko Polski Ludowej 
czynem udowodniło, że wyrosło z głębi narodu 
— temu narodowi ofiarnie służy i nieugięcie stoi 
na straży jego zdobyczy.

Żołnierze ?
Radość i duma z osiągniętych zdobyczy nie 

może przysłaniać nàm zadań dnia jutrzejszego, 
», ykonànie których wymaga wiele jeszcze wy­
siłków. Każdą chwilę wykorzystać należy dla 

. pełniejszego i doskonalszego opanowania wie­
dzy wojskowej i ogólnej, dla podwyższeń i à po-

Zorza polarna w Poznaniu
W nocy z 17 na 18 lipca widoczna Ууіа w 

Poznaniu zorza polarna. Zjawisko prz\ biera- 
o szybko na sile tak, ià o godzinie 0.4( * min. 

cdły horyzont północy na rozciągłości koło 
150 stopni świecił drgającymi słupami, któ­
rych zabarwienie przechodzić od czerwonego 
na zachodzie w jasny seledyn na wschodzie. 
Tu i ówdzie występowały silne promienie się 
gające do wysokości ponad 50 stopni przypo 
minające światło reflektorów lotniczych. Po 
20 minutach promienie i ślupy zgadły, pozo­
stawiając tylko poświatę nad północnym ho­
ryzontem.

Zjawisko powtarzało się kilkakrotnie, aż 
do nastania zorzy porannej.

Tragiczny wypadek samochodowy 
w Bydgoszczy 

timotW ifjiil іо іішііі
W dniu wczorajszym w późnych godzi­

nach wieczornych miały miejsce w Bydgosz­
czy dwa wypadki samochodowe.

Bulwarami kofło kanału przechodzili Ka­
zimierz Andrzejewski i Stefania Zagórska, o- 
boje zamieszkali przy ul. Bronikowskiego 14. 
W pewnej chwili najechał ich samochód pro­
wadzony przez szofera Hilareckiego zam. 
przy ul. Staroszflcolnej 1. wskutek czego ' do­
znali oni ciężkich obrażeń całego dała. Szo­
fer usiłował skręcić gwałtownie, stracił je­
dnak panowanie nad kierownicą i samochód 
$.77^ z wysokiego brzegu do wody.

Ofiary nieszczęśliwego wypadku przewie­
ziono do Szpitala Miejskiego na Bielawkach. 
'ТТЧагескі w dredze do Szpitala zmarł.

Drugi wypadek miał miejsce przy ulicy 
Grunwaldzkiej koło dworca kolejki powiato­
wy. Ofiarą jego padli Kicłczyńska Benigna i 
Franciszek Szafrański parużerowie samo­
chodu. Sao*c. zosta aresztowany.

złomu naszej kadry. Stoi przed nami zadanie 
wyszkolenia i przygotowania do służby woj­
skowej naszej młodzieży z miast i wsi. Musi- 
my nasze wysiłki jeszcze mocniiej zwalczać z 
wysiłkami i pracą narodu nad odbudową i roz­
wojem nauki i gospodarki.

Jestem głęboko przekonany, że — jak do­
tąd tak i nadal — nie zawiedziemy uczuć miło­
ści i zaufania, jakimi obdarza żołnierza Ojczy­
zna, że wypełnimy każde zadanie, postawione 
nam przez tych, którzy reprezentują wolę na­
rodu, przez Sejm Ustawodawczy I przez Pre­
zydenta Rzeczypospolitej — naszego najwyż­

W dniu Święta Odrodzenia

Awanse i odznaczenia w Wojsku Polskim
Na wniosek Ministra Obrony Narodowej, 

Marszalka Bolski M. Żymierskiego, Prezydent 
Rzeczypospolitej, z okazji Święta Odrodzenia 
Polski — w trzecią rocznicę ogłoszenia Ma­
nifestu p. K. W. N. w dniu 22 lipca 1944, r. 
nadał kolejny stopień 4.358 najb? dziej za­
służonym żołnierzom. W tej Fczbie stolen 
pułkownika — 77. pod Dubrownika — 205 m ’ 
jora — 421, kap’ ana — 848, porucznika — 
1.602 i chorą"ego — 177. *

Jednocześnie zostały nadane odznaczenia 
wielu genera om, oficerom, podoficerom i 
szeregowym za dzielne zachowanie się w bo­
ju w czasie zmagań z faszystowskim na­
jeźdźcą. za wybitne zasługi, powożone w obro 
nie tadu i bezpieczeństwa w kraju oraz za

„Czwarte mocarstwo“ ułaskawia faszystów 
Oświadczenie włoskiego ministra sprawiedliwości

RZYM 20. 7. (PAP). — Wioski minister 
sprawiedliwo-ci Giuseppe Grassi (niezależny 
socjalista) w wywiadzie udzielonym korespon­
dentowi dziennika ,,Tempo“, oświadczył, iż 
rząd wioski zamierza położyć kres dalszemu 
pociąganiu do odpowiedzialności faszystów i 
kolaboracjonistów, z'agodzié kary osobom, kt" 
re zostały jui skazane i otrzymały „zbyt su-1 
rowe -wyroki“ zwłaszcza za „morderstwa, po­
pełnione z rozkazu wyższych oficerów“ oraz 
zlikwidować wszelkie konsekwencje czystki an 
tyfaszystowskiej.

Grassi zapowiedział również zniesienie z 
dniem 31 bm. „Nadzwyczajnego ustawodawst­
wa“ przewidującego kary na faszystów i zdraj 
có’w oraz czystkę w aparacie państwowym. 
'Sprawy, ktpre dotychczas rozpatrywane by’y 
przez sądy specjalne, zostaną przekazane są­
dom zwykłym. Rząd zamierza przywrócić ró­
wnież prawo głosu wszystkim faszystom i w 
tym celu wniesie odpowiednie zmiany do or­
dynacji wyborczych. Minister Grassi wyraził 
nadzieję, iż Rada Państwowa uwzględni odwo­
łanie 15 tysięcy urzędników państwowych, 
zwolnionych pod zarzutem działalności faszy­
stowskiej, umożliwiają^ im tym samym ponow 
ne zajęcie dotychczasowego stanowiska w apa­
racie państwowym.

Minister Grassi zaznaczył, .że ustawodaw­

Okręty brytyjskie zostały uszkodzone
w starciu z imigrantami — 4500 żydów przewieziono na Cypr

JEROZOLIMA 20. 7. — Wydano tu pierw­
szy oficjalny komunikat brytyjski, w sprawie 
statku z nielegalnymi imigrantami „Exodus 
1947*’, który stwierdza między innymi:

„Marynarka brytyjska spostrzegła w pią­
tek rano statek „President Garfield" (taka 
jest oficjalna nazwa „Exodus 1947*') z 4.500 
imigrantami żydowskimi na pokładzie. Pod-

ІІІ śmierć Słodowi
LONDYN 20. 7. — W Londynie otrzymano 

w sobotę za pośrednictwem agencji Tass ko­
munikaty telegraficzne z wysp greckich, o- 
pisujące tragiczne warunki, w jakich znajdu­
ją się aresztowani i deportowani Grecy. Wo­
bec zapewnienia greckiego ministra bezpie­
czeństwa publicznego, Napoleona Zervasa, że 
ludzie ci lepiej teraz jedzą, niż kiedy byli na 
wolności, warunki wyżywienia są przeraża­
jące. Jedna z depesz wysłana z wyspy Ikaria 
donosi, źe po przybyciu ostatniej partii aresz 
towanych liczącej dwa tysiące ludzi, ogólna 
liczba więźniów na tej wysepce przekracza 
8.000. Tym niemniej nic przywieziono na tę 
wysepkę ostatnio ani jednego kilograma żyw 
вобей ' г ,

szego zwierzchnika. , i
Żołnierze! ‘ । «.'
Pozdrawiam was serdecznie z okazji Święta 

Odrodzenia Polski.
Niech żyje wolna, niepodległa, suwerenna i 

demokratyczna Polska!
Niech żyje Prezydent Rzeczypospolitej i naj­

wyższy zwierzchnik Sil Zbrojnych — Obywa­
tel Bolesław Bierut!

Minister Obrony Narodowej
(—) Michał Rola-Żymierski, Marszałek Polski.

I. Wiceminister Obrony Narodowej
(—) Marian Spychalski, generał dywizji.

gorliwą pracę i sumienne wypełńіепъе obo­
wiązków służbowych. __

Z okazji Święta Odrodzenia Polski — w 
trzecią rocznicę ogłoszenia Manifestu P. K. 
W. N. w dniu 22 lipca 1944 r. — na wniosek 
Ministra Obrony Narodowej Marszałka Pol­
ir-i M. Żymierskiego i na podstawie uchwa- 
V V' -iy PcAstwa, mianował Prezydent Rze- 

. pospc’Pzj za wybitne zasługi i wzorową 
służbę sze’eiu nowych generałów.

Stopień generalia brygady otrzymali na­
stępujący pułkownicy: Gembal Aleksander, 
Górecki Jan, Grabczyński Florian, Kirch- 
mayer Jerzy, Ma’ek Stanislaw i płk. lekarz 
w stanie spoczynku dr. Gilewicz Zygmunt.

stwo antyfaszystowskie formalnie nie zostanie 
zniesione całkowicie tylko dlatego, by zapo­
biec nieuniknionej reakcji tego od amu społe­
czeństwa włoskiego, kt,-lry najbardziej ucier­
piał z ra„k kolaboracjonistów faszystowskich.

5 członków Rady Wykonawczej Burmy 
zamordowanych podczas posiedzenia rządu

chowania, minister przemytu i pracy, min. 
skarbu. Rada wykonawcza Burmy składa się 
z 14 członków należących do ,,antyfaszystow­
skiej ludowej ligi wolności**. Poza tym mini­
ster informacji i jeden z radców ministerstwa 
obszarów pogranicznych zostali ciężko ranni.

LONDYN. 20. 7. — Agencja Reutera do- 
uosi, że przez kilka godzin stolica Burmy Ran­
goon jest odcięta od świata, gdyż rzęd zabro- 
iit nadawanie jakichkolwiek telegramów i 
przerwał komunikację telefoniczną. Depesza 
oficjalna nadesłana do Londynu przez guber­
natora Bunny, sir Huberta Ranco stwierdza, 
e podczas posiedzenia rady wykonawczej 

(rząd burmański) do gmachu podjechał samo­
chodem z 6 osobnikami uzbrojonymi w steny. 
5 zamachowców wdarło się do gmachu po za­
strzeleniu strażnika. Przedostali się oni do 
sali, gdzie się odbywało posiedzenie rady i o- 
tworzyli ogień z automatów na członków rady.

Napastnikom udało się zbiec. Wskutek za­
machu zabici zostali wiceprzewodniczący rady 
Uba Win, minister komunikacji, minister wy- 

czas akcji liczne jednostki floty brytyjskiej 
zostały uszkodzone. Bomby łzawiące . zostały 
użyte przez obydwie strony. Ilość ofiar nie 
jest dotychczas znana. Statek jest oczekiwa­
ny w Half fie około godz. 13’*.

NOWY JORK 20. 7. — Prezes amerykań­
skiej rady sjonistycznej, Hillei Silver komen 
tując opanowanie statku ,,Exodus 1947“ przez

Miejscowa ludność — pisze Tass — chęt­
nie pomaga wygnańcom, ale nie mdâe nakar 
mić tak wielkiej ilości przybyszów, tymbar- 
dziej, że sama jest niedostatecznie odżywia­
na. Inny znów telegram nadany z wyspy 
Lemnos komunikuje, że wygnańcy na tej wy 
Spie wprost umierają z głodu, i, że jedyną od­
powiedzią na ich protesty, skierowane do 
szefa tżajndannerii, były s<awa: — „Możecie 
sobie zdychać".

W sobotę rozeszła się wiadomość, fte wła­
dze zakazały jakimkolwiek okrętom zbliżać 
się do Bearti i innych wysp, na które więź­
niowie zostali deportowani. Wobec tego za­
rządzenia ani rodziny deportowanych ani 
żadna organizacja dobroczynna nie mogą im 
dostarczyć paczek żywnościowych.

Wojna domowa w Paraêwaiu
PARYŻ, 20. 7. Korespondent agencji France 

Presse donosi z Buenos Aires, że od czterech 
dni toczy się zażarta walka .pomiędzy wojskami 
rządowymi a oddziałami powstańczymi w.oko-
Ису miàsta Concepcion w Paragwaju. Kilka 
tysięcy powstańców zaatakowało wojska pre­
zydent republiki gen. Morin ig o. Oddziały po­
wstańcze okrążają miasto Concepcion i będą 
starały się je zająć.

Korespondent dziennika argentyńskiego „La 
Näcion“ twierdzi, że około 40.000 uciekinierów 
paragwajskich schroniło się w Brazylii, Argen­
tynie i Urugwaju.

Polska delegacja lotnicza
w Sofii

SOFIA 20. 7. (PAP). — Bawiąca w Sofii 
polska delegacja lotnicza została przyjęta w to­
warzystwie ministrà pełnomocnego RP Zalew­
skiego przez wicepremiera Kostowa i ministra 
kemunikacjfi Tonczewa.

Prezydent Aurini 
zwiedza stoisko polskie 

na wystawie urbanistyki
PARYŻ, 20. 7. Ambasador R. P. w Paryżu 

Jerzy Putrament przyjął nà stoisku polskim 
wystawy urbanistycznej w Grand Palais pre­
zydenta republiki francuskiej, Vincent Auriola. 
Prezydent zainteresował snę żywo ekspo-nàta- 
n* polskimi, a szczgólnle ilustrującymi odbudo­
wę Warszawy.

Przybył do Nowego Jorku
patriarcha moskiewski

NOWY JORK 20. 7. — W dniu 17 lipca
pczybył do Nowego Jorku patriarcha prawo­
sławnego kościoła rosyjskiego Grigorij. Weź­
mie on udział! w rozmowach dotyczących u- 
tworzenia niezależnego kościoła prawosław­
nego w Stanach Zjednoczonych. Patriarcha 
Grigorij uda się następnie do San Francisco, 
gdzie spotka się z dostojnikami kościoła pra­
wosławnego i wyznaczy nowego metropolitę 
tego kościdia na caf’ia Amerykę Północną.

Wielka Brytania zutyła już

21з pożyczki amerykańskiej
NOWY JORK 20. 7. — Jak donoszą z Wa­

szyngtonu, Wielka Brytania podjęła w piątek 
na poczet pożyczki amerykańskiej dalsze 150 
milionów dolarów, a od chwili przyznania po­
życzki — 2.450 milionów dolarów.

okręty brytyjskie oświadczył, iż spodziewa 
się. że członkowie ONZ przedstawią natych­
miast Radzie Bezpieczeństwa sprawę niele­
galnego działania W. Brytanii w tej spraw ie. 
Dodał, że sekwestr statku jest przeciwny za­
rządzeniom Narodów Zjednoczonych, które 
zażądamy zawieszenia broni do czasu, aż ONZ 
poweźmie decyzję w sprawie Palestyny.

JEROZOLIMA 20. 7. — Trzy okręty bry­
tyjskie: „Empire Rival", „The Runnymede 
Park*’ i ’.The Ocean Vigour" opuściły o świ­
cie w sobotę port Haifa, wioząc 4.500 Żydów, 
przeniesionych z pokładu nielegalnego okrę­
tu emigracyjnego „President Warfield** (Exo­
dus 1947*‘), zajętego w piątek praez władze 
brytyjskie.

Według wiadomości z Cypru, wszystkie 
trzy okręty są tam oczekiwane w ciągu so­
boty. Z pośród pasażerów okrętu „Exodus 
1947*‘ — 28 osób, w tej liczbie 17 kobiet i 1 
dziecko, musiamo pozostać w szpitalu Haifa z 
powodu ran, odniesionych w starciu z oddzia 
łami brytyjskimi. Poza tym pozwolono zostać 
w Palestyn jexseze 34 oeobom — krewnym 
tych rannych.

JEROZOLIMA 20. 7. «— Wedihig oficjal­
nych wś donkütici, na pokładzie „Exodus 
і»4Л’* rosiało zabitych w piątek trzech imigran 
tów ai,«, у kańskich, w wyniku zaatakowani л 
statku pr^cz jednostki floty brytyjskiej.

Ponadto jeden amerykański marynarz 
zmarif w sobąfę rano w szpitalu. w

I
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Wszyscy pracownicy Kujawskiej Fabryki 
Maszyn Rolniczych 

członkami Towarzystwa Przyjaciół żołnierza
PONIEDZIAŁEK

Kalendarzyk rzymsko-katolicki; Praksedy p.
Kalendarzyk słowiański: Stosfaw.
Apteka dyżurna do dmà 25 bm. włącznie prarjł 

Placu Dąbrowskiego.
Milicjä Obywatelska: telefon 10-59 i 16-62.
Straż Pożarna: telefon 12-34.
Karetkà Pogotowia PCK: telefon 15-41, ulica 

Przedmiejska 1.
Lekarz dyżurny: dr Jarnuszkiewicz Antoni, 

Plac Dąbrowskiego 18.

Przed rocznicą
wydania Manifestu Lipcowego

■ W przeddzień trzeciej rocznicy wydania hi­
storycznego Manifestu Lipcowego, to jest w 
dniu 21 bieżącego miesiąca, o godzinie 20-tej, 
odbędzie się uroczysty capstrzyk. Zbiórka do 
capstrzyku nastąpi na Placu Dąbrowskiego. 
Komitet obchodu .rocznicy wzywa wszystkie or 
g a n i z ас je do wzięcia udziału w capstrzyku.

W dniu uroczystości, to jest 22 lipca, na 
Bulwarach, przy uL Szkolnej odbędzie się kon­
cert orkiestry, po czym nastąpi widowisko/ w 
którym wezm?< udział harcerze. Początek wi­
dowiska o godzinie 16-tej.

Wszystkich w’afcicieli sklepów wzywa się 
do udekorowania wystaw sklepowych, które 
winny w tym dniu ozdobić wyglątr naszego 
miasta, (dw)

TROCHĘ ESTETYKI
Ludność zamieszkała przy drogach publicz­

nych 1 torach kolejowych winna zwracać bacz 
niejszą uwagę na estatyczny wygląd swych do­
mów oraz ogródków czy podwórek przy do­
mach. Ludzie przejeżdżający i spoglądający 
przez okno spostrzegają częstokroć domy o nie­
chlujnym i brzydkim wyglądzie. W ogródkach 
przed domami zamiast pięknych klombów kwid 
tów lub grządek warzywnych, znajdują się 
Śmietniska itp.

Czy naprawdę sprawia tak wielką trudność 
przyprowadzenie do porządku miejsca, ż któ­
rego korzysta dziatwa właścicieli i lokatorów 
tych domków? Na trochę więcej estetyki, czy­
stości i porządku powinni stanowczo zdobyć 
się właściciele domów. Odpowiednie czynniki 
porządkowe pownny wniknąć w te sprawy i 
przystąpić do usunięcia brudów i niechlujstwa. 
(Jur)

ZA RABUNEK POSIEDZI 2 LATA
Ignacy Pawłowski dokonał w nocy z 19 na 

20 kwietnia 1946 roku w Dobrzyniu nad Wisła, 
w powiecie lipnowskim, zbrojnego napadu na 
ob. Czesławę Ciupińską, zabierając jej cztery 
suknie, palto, żakiecik oraz artykuły spożyw­
cze. Napastnik groził poszkodowanej w razie 
oporu użyciem broni.

Sąd Okręgowy rozpoznawszy sprawę posta­
nowi! uznać Ignacego Pawłowskiego Winnym 
zarzuconego mu przestępstwa i skazać' go za 
to na 4 lata więzienia-

Opierając się na ustawie o amnestii sąd 
zmniejszył skazanemu karę do połowy, to jest 
do lat dwóch. Poza tym sąd postanowił po­
zbawić Pawłowskiego praw publicznych i oby­
watelskich praw honorowych na przeciąg lat 
dwóch. Od opłat sądowych i kosztów postę­
powania oskarżonego, sąd zwolnił, (dw)

ZAKUP KSIĘGOZBIORÓW I WARTOŚCIO­
WYCH KSIĄŻEK

Pełnmocnik powiatowy „Czytelnika“ przy 
Inspektoracie Szkolnym we W.ocławku, ul. 
Słowackiego 4a, pokój nr 21/22, zwraca się z 
prośbą do ost*b, które posiadają wartościowe 
książki naukowe ze wszystkich dziedzin, kom­
plety pism naukowych, ksiryki z zakresu sztu­
ki w jęjzykach: polskim, francuskim, rosyj­
skim i niemieckim, oraz dobra, beletrystykę poi 
ską o zgłoszenie się w Inspktoracie Szkolnym 
do dnia 30 lipca br. w sprawie ewentualnego 
zakupu tych książek.

„PONTONIER“ — ŻZK
W dniu 22 bież. miesiąca, to jest we wtorek, 

na Stadionie Miejskim zostanie rozegrane spot 
kanie piłkarskie pomiędzy w jskową drużyną 
„Pontonier“, a drużyną Zr. zku Zawodowego 
Kolejarzy. Początek meczu o. godzinie 
18-tej. (dw)

Donosiliśmy swego czasu o fakcie zgłosze­
nia się wszystkich pracowników Państwowej 
Fabryki Manometrów i Termometrów na 
członków rzeczywistych Włocławskiego Od­
działu Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza. Je­
dnocześnie pracownicy ci skierowali apel do 
pracujących w Kujawskich Fabrykach Ma­
szyn Rolniczych i Odlewni Żeliwa o pójście 
w ich ślady. Apel ten nic pozostał bez echa. 
Dnia 15 lipca odbyło się zebranie pracowni­
ków tej fabryki, na którym uchwalono rezo­
lucję treści następującej;

„Odpowiadając na wezwanie pracowni­
ków Polskiej Fabryki Manometrów i termo­
metrów we W’oó'awku, pracownicy Kujaw­
skich Fabryk Marzyn Rolniczych i Odlewni * 1 
Żeliwa we Włocławku^ na zebraniu w dniu 
15 lipca br. postanowili jednogłośnie zapisać 
się na członków rzeczywistych Towarzy­
stwa Przyjaciół żołnierza.

t лмп <5.-— d., powytej MO mm zł 1 mm 60,— с* <*ГМС}1' d® wittlkoicl 50 mm 
а® I ew XI— ił., ed 51 de 100 m-n ze I mm 3>, zl., od tOł de 150 mm м
1 mm Mk— powytei 200 mm м i . n c3.- i'. t^OKUlł ónfett - 
heedlew® 20,— zł^ ее®Ы»К peewk. rodzin, -juby 15,— tł., o®iauk. pr<cy 
ia— * Thistym om*»»«« '.00> pre«, drełej — /Ліпітіім il®<6 10 »łów — Mekiy- 
тек» He« dO «Mw. Oeleewiił drukewwe w eiediiel® i iwieti 30 prec, drobi. 
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Za wydanie Polaków 
posiedzi 12 lat

Adolf Papke, urodził się* w 1905 y*oku w poi 
skiej wsi Kieplinach, należącej do gminy Osów 
ka, w powiecie lipnowskim. Mimo to, że wy­
chował się wśród Polaki w i całe życie swoje 
spędził Wśród nich, skorzystał z okazji, by o- 
kazać nieuzasadnioną nienawiść. Okazja ta 
nadarzyła się z chwilą, wkroczenia Niemców 
do Polski. Przebywał on wówczas w swojej 
rodzinnej wsi Kieplinach, gdzie natychmiast 
rozpoczął zbrodniczą, działolność. Zgłosili się 
niezw'ocznie na listę narodowotści niemeckiej 
i zapisał się do oddziałów szturmowych naro­
dowo - socjalistycznej niemieckiej partii robot­
niczej.

Już w pierwszych objawach przeprowadza­
nych przez niemiecką policję u Polaków, Pap­
ke wyróżnił się zawziętością i okrucieństwem. 
Kiedy zaś policją niemiecka rozpoczęła areszto 
wania, Papke znalazł się w szeregach aresztu­
jących. Między innymi przyczynił się on do 
aresztowania dwóch Polak’w: Jana Siedleckie 
go i Leona Wiśniewskiego. Pierwszy z nich 
zaginał bez wieści, Leon Wiśniewski zaś został

Surowa kara

za r.apad z bronią w reku
W grudniu 1945 roku na gospodarstwo ob. 

Urszuli Kalińskiej, znajdujące się we wsi Ma-y 
żury, w gminie Wieniec, dokonano napadu ra­
bunkowego. Napastnicy, grożąc,w razie sta­
wienia oporu utyciem broni palnej, zabrali Ka­
lińskiej - Rutkowskiej: 2 świnie, 4 gęsi, 3 ku­
ry, patefon, płyty patefonowe oraz znaczną 
ilotlć bielizny.

Władze bez.pieczeaistwa wszczęły energicz­
ne dochodzenie, w wyniku którego stwierdzo­
no, że udział w napadzie wzięli: Stanisław To­
biasz, Józef Mazacz, Antoni -Tobiasz, Jan Ry­
backi.

W wyniku śledztwa stanęli oni wszyscy 
przed Sędem Okręgowym w Toruniu, Wydział 
Zamiejscowy we Włocławku, który na posie­
dzeniu jawnym rozpatrzył ich sprawę. Sęd o- 
rzekl Stanisławę Tobiasz, Józefa Mazacza, 
Antoniego Tobiasza i Jana Rybackiego uznać 
za winnych dokonania zarzucanego im prze­
stępstwa, z tym, że udział Jana Rybackiego 
polegał na udzieleniu pomocy. Wobec powyż­
szego sąd skazał Jana Rybackiego na 3 lata

Mając na względzie wzniosę cele Towa­
rzystwa Przyjaciół ŻoChierza, a mianowicie 
organizowanie i prowadzenie akcji pomocy 
moralnej i materialnej żołnierzom polskim, 
pragniemy przez nasze masowe przystąpienie 
do TPŻ przyczynić się do pogłębienia przy­
jaźni narodu z iżólnierzcm i żołnierza z naro­
dem. x

Jednocześnie wzywamy pracowników Zje 
dnoczonych Parowych Mlotowni we WV- 
c-awku do gremialnego przystąpienia naszym 
(śladem do Towarzystwa Przyjaciół 
nierza“.

V.T irreniu pracowników podpisali: dy­
rektor Stamsłiaw Wysocki, kier, personalny 
Bolesław Szymański, kier, administracyjny 
Zygmunt Pasturczak, przewodniczący Rady 
Zakładowej Bronisław Wilamowski, delegat 
fabryki do Zarządu Towarzystwa Przyjaciół 
Żołnierza Roman Ciechurski. (dw) 

wywieziony do obozu koncentracyjnego w 
Stutthofie, gdzie zostaj przez Niemców zamor­
dowany.

Z chwilą porażki hitlerowców, Papke zo­
stał ujęty* przez polskie władze Bezpieczeńst­
wa i stanai przed Sądem Okręgowym we Wło­
cławku, oskarżony z artykułu 1 „Dekretu o wy 
miarze kary dla faszystwosko - hitlerowskich 
zbrodniarzy“. Sąd postanowił uźnać oskarżo­
nego winnym dokonania zarzucanych mu prze­
stępstw i za przynależność do oddziałów sztur­
mowych NSDAP skazać go na 6 lat więzienia. 
Odnośnie udziału w aresztowaniu Polaków, a 
w szczególności Jana Siedleckiego i Leona Wi­
śniewskiego, sąd zaaplikował mu karę 12 lat 
więzienia. Tę ostatnią karę, wobec zbiegu 
przestępstw, potraktowano jako łączną, za oba 
■przestępstwa. Ponadto oskarżony został poz­
bawiony publicznych i obywatelskich pràw ho­
norowych na przeciąg pięciu lat. Zaciekły Nie 
mieć posiedzi teraz przez dwanaście lat w więr 
zieniu, odbywając zasłużoną za prześladowa­
nie Polaków karę, (dw) 

więzienia, Antoniego Tobiasza i Stanisławę To 
biasz po 4 lata więzienia, Józefa Mazacza na 
5 lat więzienia. Na podstawie amnestii sąd 
zmniejszy} karę wszystkim skazanym do po- 
owy, zaliczając areszt tymczasowy. Wszyscy 
skazani zostali pozbawieni praw publicznych i 
obywatelskich praw honorowych na przeci-ąg 
lat trzech. Ponadto od wszystkich oskarżo­
nych sąd pobrał po pień tysięcy złotych opłaty 
sadowej i obciążył ich kosztami postępowa­
nia. (dw)

POSIADAM MAGIEL w dobrym stanie do 
sprzedania, cena przystępna. Adres: Kowal 
ulica Kościuszki Nr. 3. (347)

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty. Jan Przy­
bylski zam. Pińczata osada leśna paw. WQó- 
c ławek. (350)

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKU 
Mistera Jan zam. WlocłaWek, Kapitulna 9.

(348)

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKU 
i kartę odroczenia. Ptaszyński Mieczysław, 
zam. Zbyszewo gm. Chalin pow. Lipno.

(351)

PRZETARG
Wrocławska Fabryka Sunogatów Kawy i Cy­
korii „Stella“ pod Zarządem państwowym 
Wtoc’awek, Stodolna 59, og’äsza przetarg 
nieograniczony na roboty dekarskie, a mia­

nowicie:
1) reperację i smołowanie dachów w Su­

szami Wierzchosławice k. Inowrocła­
wia, o przestrzeni 1450 m. kw.

2) reperacja i smo-ówanic dachów fabrycz 
> nych o przestrzeni 1909 m.kw. we Wło- 

c'iawku.
Ofert)* podpisane przez oferenta z dołą­

czonym kwitem na złożone w kasie firmy 
wadium w wysokości 1 proc, oferowanej su­
my należy składać w za lakowanych koper- 

i tach w terminie od dnia 26 lipca 47 r. do 
i 9. 9. 47 r. Otwarcie nastąpi tegoż dnia o godz. 
; 10-ej. Fabryka zastrzega sobie prawo xinie- 
ważnienia przetargu beż podania powodów 

J wyboru oferenta bez względu na wysokość 
oferowanejkwoty. (352)

Lekcja „geografii“
Na ławce, w bocznej alei Parku Miejskiego 

nsiadjo z godnością dwóch nieznanych mi bli­
żej jegomości wiodąc ożywioną rozmowę.

.— Ostatecznie, poniekąd miasto Włocławek, 
— powiedział właściciel obfitej, siwiejącej ju* 
nieco brody — można powiedzieć serce ma. 
Dlatego te* lubię, tu przyjeżdżać dla uskutecz­
niania żebrów. Jeżeli tylko człowiek potrafi 
pewność i zaufanie wzbudzić, to pod wieczór 
znajdzie się parę złotych na wódkę ż przekąska 
i na bilet porwrotny

— A możebyśmy tu pozostali na dłużej? — 
odezwał się jego kolega.

Brodaty spojrzał ostro na sąsiada i powie­
dział twardo:

— Widać od razu, «* pirzc masz w gbwie 
i sytuacji jeograficznej wyczuć nie umiesz. 
Po dwóch dniach wszyscy tutaj już by cię 
znali, a wtedy serca naszemu bratu nawet 
Społeczno - Obywatelska Liga Kobiet, czyli 
ciało zbiorowe nie okaże i z głodu byś zaczai 
przymierać. Na dodatek nie wiem do jakiej 
centrali by nas przydzielono...

— Jakto centrali?
— Jak pragnę kieliszka, tu chyba cewki u 

ciebie w gfowie nie Są w porządku. Czy ty 
nie wiesz, że miasto stołeczne Włocławek samo 
nie wie do kogo należy? Zaraz ci to dokument 
nie wyłożę, tylko mi ten sakwojaż podaj, że­
bym gardło mógł ćwiartką przepłukać.

Łyknąwszy sobie haust godny, brodaty pod 
jął przerwaną rozmowę:

— Miasto Włocławek, utyli grfcd Kujawski 
leży nad rzeką Wisłę, ale rzeczą szczegółową 
jest, że dwa kilometry do dyrekcji wodnej to­
ruńskiej należą, a reszta do komunikacji pło­
ckiej. Koleje, czyli środki komunikacyjne w 
większości do dyrekcji łódzkiej zostały zakwa­
lifikowane, jako że Łódź, wiadomo miasto sym 
patyczne i przemysł ma rozwinięty. Nad л- 
światą bracie, która jest razem z młodzieżą 
podstawą narodu, opiekę objął Toruń, miasto 
stare i przez Kopernika w fachowej wiedzy 
kształcone od długiego już czasu, któren to Ko 
pernik nawet uniwersytet tam sobie założył i 
wyższą naukę uzupełnia ku chwale Ojczyzny. 
Nad stanem zdrowia czuwają lekarze, zapisani 
na listę, obecności w Izbie Lekarskiej w Pozna­
niu, czyli grodzie Przemysława, od wody pach 
nącej tam wyrabianej tak przezwanego. Miesz­
kańcy, którzy po pracy rozrywkę chcą uskute­
cznić, posuwają na wieczór do kin, które naie 
żą do kinofikacji fabrydmej. czyli łódzkiej. К 
nad tym wszystkim czuwa Województwo, któ­
re znajduje się w naszej kochanej Bydgoszczy.

__ A dlaczego a* tyle miast interesuje sie 
stanem faktycznym Włocławka? — spytał 
łysy-

— Zaraz widać, ic nieroegarmęty jesteś. 
Przecież dlatego, że tu we Włocławku poweU- 
je ośrodek zainteresowania wszystkich i kie­
dyś w przyszłości będzie on miastem central­
nym, tylko poczekać trzeba trochę na to, żeby 
się niektórzy z mieszkańców ze śpiączki zbu­
dzili i do rzeczywistości nawrócili-, (dw)

UNIEWAŻNIAM zagubione pozwolenie nt 
broń palna, krótką, nazwisko Nyrzykowsk; 
Henryk Osięciny i dowód fw^jestracyjny na 
motocykl Nr. 4026 na nazwisko Jankowski 
Jan Wlbcławek. Wyrzykowski Osięciny zna* 
lazcę wynagrodzę. * (346)

ŁODŹ RYBACKA prawie nowa okazyjnie do 
sprzedania. Włocławek Bulwary 2 stocznia 
Szvd’owskiego. (345)>
UNIEWAŻNIAM) kartę rejestracyjną. RKU 
odroczenie. Kobielak Józef zam. Brześć Ku­
jawski PI. Wolności 11. (334)

URZĘDNIKA zdolnego przyjmie Starostwo. 
Podania z życiorysem zgłaszać 3 Maja 17 po­
kój 3 Włocławek. (349)

PRZETARG
Zjednoczone Fabryki Cykorii Ferd. Bohm 

& Co i Gleba we Włocławku ogłaszają prze­
targ nieograniczony na beczki drewniane, 
znajdujące się w magazynach przy ul. Toruń 
sklej 2b w ilości 112 sztuk (od kleju).

Oferty w zalakowanych kopertach z napi­
sem „Przetarg na beczki“ należy składać do 
dnia 24. 7. 47 r. do godz. 10-ej w Dyrekcji 
przy ul. Toruńskiej 2b na nęcc ob. Kalinow­
skiego Zdzisława, zahaczając jednocześnie 
dowód zwożenia wadium w wysokości 10 proc 
oferowanej sumy w B. G. K. we Włocławku 
nr. 20.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
24. 7. 47 r. o godz. 11-ej Firma zastrzega so­
bie prawo wyboru oferenta bez względu na 
cenę, ewtL unieważnienie przetargu bez po­
dania przyczyny. (313)

Admin.: Włocławek, uL Brieska 4. Telefon 11-26 
Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 

Wvesant^jv przyjmuje AdministraoK codeienttlë od
goda. I rano do 13-ej, w niedziel

цдйй 4610*4

Adres Redakcji: Bulwary 24, teL 1WL 
, , u (godziny przyjęć: 11—12)

Wydawca: ^Trybuna Pomorska*



Bsessra

Przygoda sędziego VIcka przed meczem RKS TUR (Łódź) Brda (Bydgoszcz)Polska Rumunia w Warszawie
W związku z rozegranym w sobotę między­

państwowym meczem piłkarskim w Warszawie 
między reprezentacjami Rumunii i Polski, w 
którym zwycięstwo 2 : 1 (1 : 0) odnieiśli Ru­
muni, o czym obszernie donosiliśmy wczoraj, 
krą/ż?, róiżne ciekawe opowieści o przygodach 
gości.

JABLONSKI I — reprezentacyjny piłkarz Pol 
ski. Okazał się najlepszym w meczu Polska — 

Rumunia
I tak n.D., mówią, że czechosłowacki sędzia 

zawodów Vlcek bardzo się zdziwił, gdy wy­
siadłszy z samolotu, nie znalazł nikogo na lot­
nisku, kto by go przywitał z ramienia organl- 
zatorć>w meczu, mimo, że swoje przybycie za­
powiedział telegraficznie.

Obsługa samolotu poradziła mu, aby uda} 
siti do hotelu ,X)entral“, gdzie mieszka obecnie 
Ob. czeski Hajek z radia praskiego. P. Hajek 
poinformował sędziego VIcka, że sportowcy za 
mierokudą w hotelu przy ul. Chmielnej.

FARPAN —- w spotkaniu z Rumunią vyka^a} 
wysoką klasę

Tutaj dopiero wyjaśniło się nińporozumie- 
■łe. PZPN otrzyma} telegram z Pragi, jednak 
Bie wiedział co znaczy sJowo „prileti“, co jest 

' równoznaczne z polskim „przyleci.“. Przed­
stawiciele polskiego Kolegium Sędziów dłuż­
szy czas oczekiwali sędziego VIcka na dworcu 
girwnym, zamiast na lotnisku. (D)

ZA GRANICĄ
Torpedo, któTe początkowo niezbyt do­

brze spisywało sie w tegorocznych mistrzost­
wach Związku Radzieckiego, odniosło ponow­
nie rewelacyjny sukces, bijąc CDKA 1 : 0, kwa 
bfikując się do finału, gdzie spotka się z ze­
szłorocznym zdobywcą pucharu, moskiewskim 
ßpartakiem.

W Amsterdamie, w meczu lekkoatletycz­
nym Czechosłowacja zwyciężyła Holandię w 
stosunku 108 : 84. Zatopek w czasie 14:38,4 
wygrał z Slykhuisem na 5.000 m, który Holen­
der przebieg} w czasie 16:01,8.

Walasiewiczówna zgłosiła udziaf w mi­
strzostwach Ameryki, które odbędą się w San 
Antonio. Walasiewiczówna bronić będzie ty­
tułu mistrzowskiego w biegu na 200 m 1 w 
skoku w dal. Poza tym startuje ona na 
Ï00 m.

Dziewięciu mistrzów lekkoatletycznych 
Ameryki przybyto na tournee po Europie. Ze­
spól amerykański poza występami w Pradze, 
Atenach i Wiedniu zamierza również, starto­
wać w pierwszych dniach sierpnia w Warsza­
wie. W skład ekipy wchodzi m. in. fenomena! 
■ty plotkarz Harrison Dillard, oraz skoczek 
Steele.

Największą niespodziankę w mistrzost­
wach tenisowych Irlandii była poratóka tego­
rocznego wicemistrza Wimbledonu — Toma 
Brown (USA) z pierwszą rakietą Irlandii Cy­
rylem Kempem. Brown przegrał 7 : 9, 4 : 6. 
W drugim półfinale Mottram (Anglia) poko- 
Mflà Igneoego Tłoogyńdkiego 7 ; 5, 3 ; 8 ; 6.

O robotnicze mistzostwo Polski
.Jutro 22 bm. o goda. 10.30 przed połud­

niem, odbędzie się na Stadionie Miejskim w 
Bydgoszczy, mecz piłkarski o mistrzostwo ro­
botnicze Polski — ZRSS.

Do zawodów stają: łódzki RKS TUR i byd­
goska ,,Brda“. g

Zarząd KKS „Brda“ otrzymaj telegraficz­
nie wiadomość z Łodzi, że mistrzowska łódzka 
drużyna TUR przyjeżdża do Bydgoszczy w 
najsilniejszym składzie z uwagi na duże zna­
czenie tego spotkania.

Kierownictwo „Brdy“, które w ostatnich 
czasach du?o w'o’yto starań w celu podniesie­
nia poziomu w.-ręd swych zawodnik w, wysta­
wia jutro nowo skompletowany i odm odzony 
skład, który rozegrał julż mecze z AKS-em 
chorzowskim, z „Cracovią“, a ostatnio zwy­
ciężył „Gwiazd?“ 5 : 0.

Wiadomo więc, że zawody jutrzejsze mimo 
wczesnej pory, zgromadzą na stadionie tłumy 
publiczności. (D)

Benrezenlatìini bokserzv MO
biją Węgrów 13:3

Wczoraj w Warszawie na kortach Legii 
rozegrany został wobec tłumów publiczności 
mecz bokserski między reprezentacją Milicji 
Polski i Wrgier. Polacy odnie-li wysokie zwy 
cięstwo 13 : 3.

Z ciekawszych walk podajemy:
W wadze lekkiej A ntkiewicz, pokonał Wę<- 

gra Szabo.

Igrzyska sportowe lotników w Bydgoszczy
Wczoraj na Stadionie Miejskim w Byd­

goszczy odbyły się lotnicze igrzyska sportowe.
Na boisku zgromadziło się 600 zawodni­

ków zgrupowanych w 12 zespołach.
Wyniki w poszczególnych konkurencjach 

były następujące:

100 m I Olecki, czas 11.7. 1500 m Mirowski 
4.33. Rzut kulą P-ogorzelski 11,1. Dysk Malew­
ski 33,48 m. Skok wzwyż Wojtowicz 1,60 m. 
Skok w dal Wojtowicz 5,63 m.

W meczu piłkarskim 4 puk szturm, poko­
nał 6 pułk szt. 5 : 0. (D)

Ogólnopolski bieg kolarski w Poznaniu
W dniu wczorajszym odbył się, w Poznaniu 

ogólnopolski bieg kolarski o puchar firmy 
„Stomil“. W biegu na 120 kim dla zawodni­
ków licencjonowanych:

I Szymański (Poznań), czas 3:49,20. II 
Rzeźnicki (Warszawa).

W biegu dla kolarzy bez licencji na 75 kim:
I Gorzan KKS Poznań, 2.31. (D)

Wyścigi motocyklowe w Poznaniu
Wczoraj odbyły eię w Poznaniu wyścigi mo 

tocykbowe.
W biegu na 130 ccm — Kozirowski. 200 ccm 

— Pawlik. 250 ccm — Kowalski. 350 ccm i po­
nad 350 ccm: I Mieloch, który uzyska} wczo­
raj najlepszy czas na dystansie 35 kim 23.17.

Kolczyński — Pisarski na ringu
W pierwszej połowie sierpnia "br. dojdzie 

do sensacyjnego pojedyniku dwu najlepszych w

Polsce bokserów ifragi średniej.
W czasie tym odb ,dzie »się mecz pięściar­

ski, w którym Kolczyński spotka się z Pisar­
skim.

Niewątpliwie Kolczyński będzie się stara! 
pokazać dawną swoją klasę i formę, które po­
wróciłyby dawną, europejską sławę „Kolki“.

Pisarski twierdzi, że potrafi pokazać swe­
mu konkurentowi swą'przewagę, o której du­
żo ostatnio mówi.

A więc zobaczymy w sierpniu na meczu 
ŁKS — Grochów w Łodzi. (D)

Garbarnia Lublinianka 6:1 (4:0)
Wczoraj w Krakowie rozegrany został mecz 

piłkarski o wejście do Ligi między KS „Gar­
barnia“ i KS „Lublinianka“.

Zwyciężyła „Garbarnia“ 6 : 1 (4 : 0). Bram 
ki dla drulżyny krakowskiej zdobyli: Nowak 3, 
Parpan 1, oraz Ignaczak i Jasiewicz. (D)

Międzyokręgowe spotkanie piłkarskie

Warszawa
Jutro, we wtorek, 22 bm. z okazji święta 

narodowego odbędzie się w Warszawie między 
okręgowy mecz pilkanski Warszawa — Łódź o 
puchar iś.p. Kałuży.

Będzie to mecz punktowany, dwu konku­
rujących ze sobą oddawna okręgi; w. Ostatnio 
Łódń stała się bardziej groźnym przeciwni­
kiem. Tyczy się to przede wszystkim ŁKS-u.
Pupilek łódzkiej publiczności dobrze 
do ligowego celu, a łodzianie myślą, 
zdobyciu tytułu mistrzowskiego.

Łódź, mimo, że nie przedstawia

zmierza 
nawet o

jeszcze

BUDAI — bokser węgierski, milicjant z Bu­
dapesztu. Pokonał wczoraj Iwańskiego.

Wp.’ill-'redniej Iwański uległ słynnemu bok­
serowi węgierskiemu Budai.

Szymankiewicz pokona) Simona.
W w. ciężkiej Pietrzak wygrał z Rodivem 

w III rundzie przez dyskwalifikację Wę­
gra. (D)

Łódź
zbyt poważnej klasy, ma jednak piłkarzy, któ­
rych obecność w reprezentacji państwowej nie­
jednokrotnie mogłaby być uzasadniona.

W meczu Warszawa — Łćdiź, ŁKS stanowić 
b dzie trzon, reprezentacji łódzkiej. Drużyna

Milicjarci Polski i Węgier
zremisowali 2:2 (1:1)

Wczoraj w Warszawie mecz piłkarski roze­
brany miedzy reprezentacja MO Węgier i PoL 
ski, zakończył się wynikiem remisowym 2 : 2 
(1 : 1).

Najlepszym w drużynie polskiej byl bram­
karz Bronisz. Bramki dla Polski zdobyli 
Wróbel i Junas.

Widz'w zebrało sie oko}o 6.000. (D)
„Brda II — „Zawisza" 2:0

W sobotę na Stadionie Miejskim w Bydgo­
szczy rozegrany został mecz piłkarski o mi­
strzostwo klasy В Pomorza, międizy KKS 
„Brda“ II i WKS ,,Zawisza“. Zwycięstwo 
2 : 0 (2 : 0) odniosła „Brda“.

Sensacją tego spotkania był pierwszy wy­
stęp w drużynie „Brdy“ świetnego przedwo­
jennego bramkarza „Sokola“, Sobierajskiego. 
Przewyższał on o klasę swych kolegów klubo­
wych. Przewaga techniczna „Brdy“ zdecydo­
wana o porażice „Zawiszy“. (D)

warszawską stworzą gracze „Polonii1 
gii“.

Nazwiska reprezentantów Lodzi -

Le­

nas tę- w

Przed ogólnopolskimi igrzyskami
, kolejarzy w Poznaniu

W połowie sierpnia rb. odbywać się będą 
Poznaniu ogólnopolskie Igrzyska Kolejarzy.

pujące: Komar, Włodarczyk, Luc II, Korporo- 
wicz, Miller, Urban, Hogendorf, Baran, Cicho­
cki, Koczewski i Kraszewski. (Dy

Sukces kolejarzy polskich w Budapeszcie
Reprezentacja piłkarska polskich kolejarzy, 

która bierze udział w międzynarodowym tur­
nieju piłkarskim drużyn kolejowych, odniosła 
w Budapeszcie wielki sukces, bijąc reprezen­
tację Czechosłowacji 5 : 3 (2 : 3). Mecz ten 
rozegrany został w obecności ponad 20.000 wi­
dzów.

Sukces naszej drużyny podnosi jeszcze fakt,

że przyby a ona zaledwie na kilka godzin 
przed meczem i mimo zmęczenia podrlżfl mecz 
wygra a.

W grupie I poza Polską bierze udział w 
rozgrywkach Czechosłowacja Egipt, Jugosła­
wia i Włochy. Odbyło się taicże spotkanie Ju­
gosławia — Włochy, zakończone zwycięstwem 
Jugos'o wian w stosunku 4 : 0. (D)

Obecnie Poznań czyni w tym kierunku przy­
gotowania. Przebudowuje się bieżtnię. lekkoat­
letyczną. na 6-cio torówą.

Igrzyska zapowiadają się bardzo interesu­
jąco. ’Odbędą, się, zawody we wszystkich kon­
kurencjach sportu. W lekiejatletyce m. in. 
wezmą ddziat: Hofmann, Adamczyk, Dunecki, 
Mikrut, Kr'l, Dobrzańska, Sinoradzka i inni.

W zawodach piłkarskich rozgrywane będą , 
mecze miedzy drużynami kolejowymi, blorący- 
mi obecnie udział w rozgrywkach o wejście do 
Ligi.

Otwarcie Kręglarskiego Domu Sportowego
w Bydgoszczy

rannie i zbudowana z inicjatywy ob. Zygmunta 
Ciupka przy wydatnym poparciu prezydenta 
miasta.

Przed wojną Bydgoszcz posiadała kręglar- 
skiego mistrza Polski, kręglarze bydgoscy 
przyrzekaj;,, że dołową wszelkich starań, aby 
przywr7cić przodującą pozycję sportu kr glar- 
skiego na Pomorzu.

W dniu otwancia^kręgielni życzymy im 
szybkiego zrealizowania zamierzeń. (D)

Z całeuo kraju

W sobotę odby.o się w Bydgo- 
zczy uroczyste otwarcie i po'wirr 

cenie Kręglarskiego Domu Spor­
towego przy ul. Parkowej.

Prezes Klubu Kr.-glarzy „Odro­
dzenie“ ob. Dombek powitaj przy­
byłych przedstawicieli w adz pań­
stwowych i miejskich oraz organi­
zacji sportowych.

Otwarcia kręglami dokonał pre­
zydent miasta tow. Józef Twar-

dzicki, a po przecięciu wstęgi wygłosi} krótkie 
przemówienie, w którym życzył bydgoskim krę 
glarzom pomyślności. Poświęcenia dokonał ks. 
prof. Zuromski. *

Następnie rozegrano pierwszy mecz. Na 
torach znaleźli się ob. ob. Figurski i Gracz- 
kowski z „Odrodzenia“ oraz Stąblewski i Ku­
charski ze „Złotego Rzutu“.

Zokazji otwarcia przemówienia wygłosili: 
prezes „Odrodzenia“ Dombek, "prezydent mia­
sta, przewodniczący Woj. Rady WF i PW tow. 
Lehmann, prezes pom. OZPN im^ Kochański, 
oraz ob. ob. Rolirad, Rekowski, dr. Swiatecki, 
oraz red. Małycha.

Kręgielnia А<**л»ца urz^dzoee bardaci ste-

Маиййм mecz irę|M
Poznań-Bydgoszcz

W najbliższą, niedzielę, 27 bm. w Kreślar­
skim Domu Sportowym w Bydgoszczy przy ul. 
Parkowej odbędzie eię międzymiastowy mecz 
kręglarski Bydgoszcz — Poznań.

W drużynie poznańskiej kulać będą znani 
jeszcze przed wojną, kręglarze.

W reprezentacji Bydgoszczy wystąpią m. 
inn. Graczkowski, Ciupek, Kucharski, Figur- 
ski, Małycha i Dombek,

Zarząd klubu zaprasza miłośników kregler- 
гайеа do jak przybyoi-a.

Wczoraj, 20 bm. z ramienia sportu pol­
skiego odlecieli do Moskwy: dyr. Państwowe­
go Urzędu WF inV Tadeusz Kuchar, dr. Za­
jączkowski i mgr. Kosman. Udali się oni do 
stolicy ZSRR, zaproszeni na doroczną paradę 
sportową, która odbywa się tam w dniu dzi­
siejszym 21 bm.

Piłkarska drużyna ŁKS otrzymała zapro 
szenie od mistrza Holandii na tournee po 
tym kraju jeszcze w bieżącym sezonie. ŁKS 
zamierza zaprosić później Holendrów do Pol­
ski na rewanż,.

Znana czeska piekarska drużyna ligowa 
SK „Zidenice“ (Brno) ma przybyć do Polski 
i grać bcdzie trzykrotnie. Pierwszy mecz ro­
zegrają 23 bm. w Zabrzu, następnego dnia z 
tegorocznym mistrzem Śląska Opolskiego 
„Piast“ w Gliwicach i wreszcie Czesi 27 bm. 
rozegrają, mecz w Opolu.

og? Bokserski drużynowy mistrz Polski ŁKS 
powrócił do Łodzi po rozegraniu kilku meczów 
w Czechosłowacji i na Dolnym Śląsku. W me­
czu ze „Slavią.“ w Karlorych Varach, łodzianie 
wygrali 10 : 6, w Chranicarach wygrali 12 : 4. 
Najlepiej wypad} Zylie w wadze cięjŁkiej, zwy 
cięiżając Livansky‘ego.

W Teplicach goście znów wygrali 10 : 6. 
W drodze do Łodzi ŁKS walczy} dwukrotnie 
we Wrocławiu, odnosząc zwycięstwo nad Pa­
ia wagiem 1Д : 5 i nad Bur^a. M ,*> A.

—ł


